
Posiedzenie
Rady Bezpieczeństwa

NOWY JORK (PAP). W 
poniedziałek odbyło się posie
dzenie Rady Bezpieczeństwa z 
udziałem przedstawicieli Chiń
skiej Republiki Ludowej. Pro
wizoryczny porządek dzienny 
obejmował dwa punkty: 1, 
skarga w sprawie zbrojnego 
wtargnięcia na Taiwan, umiesz
czona na żądanie delegacji 
Związku Radzieckiego oraz 2. 
tzw. „skarga na agresję prze 
ciwko Republice Koreańskiej."

^anica na Odm i Idysia
wzmacnia światowy obóz pokoju

Manifestacje w NRD z okazji wymiany dokumentów ratyfikacyjnych polsko-niemieckiego układu granicznego
BERLIN (PAP). W dniu 28 listopada br. w mini

sterstwie spraw zagranicznych Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej minister spraw zagranicznych NRD 

‘— Georg Dertinger i szef polskiej misji dyplomatycznej 
w Berlinie, ambasador Jan Izydorczyk, dokonali wy
miany dokumentów ratyfikacyjnych układu z dnia 6 lip- 
ca l°50 roku o wytyczeniu ustalonej i istniejącej nie
miecko-polskiej granicy państwowej na Odrze i Nysie, 
zawartego między Niemiecką Republiką Demokratycz
ną, a Rzeczypospolitą Polską.

W związku z tym odbyło się w gmachu Opery wielkie 
zebranie publiczne, zorganizowane przez berliński Ko
mitet Frontu Narodowego Niemiec Demokratycznych 
wespół z Niemieckim Towarzystwem Rozwijania Poko
jowych i Dobrosąsiedzkich Stosunków z Polską.

Wielka sala, wypełniona po 
brzegi publicznością, udekoro
wana była flagami NRD i Pol
ski oraz kwiatami i zielenią. 
Nad proscenium rozpościeraj 
się wielki transparent z napi
sem: „Przyjaźń narodów nie
mieckiego 1 polskiego służy 
sprawie pokoju".

Otwierając zebranie przewo
dniczący berlińskiego Komite
tu Frontu Narodowego prof. dr 
Brugsch powitał przewodniczą
cego Izby Ludowej Dieckman- 
na, zastępującego prezydenta 
NRD Piecka, powitał przedsta
wicieli rządu i izb ustawodaw
czych oraz członków korpusu 
dyplomatycznego z dziekanem 
ambasadorem Puszkinem na 
czele.

Przewodniczący Niemieckie
go Towarzystwa Rozwijania 
Pokojowych i Dobrosąsiedzkich 
Stosunków z Polską, prof. dr 
Johannes Stroux wygłosił prze-

SPOŁECZEŃSTWO POLSKIE 

manifestuje swą przyjaźń 
do narodów Zw. Radzieckiego

WARSZAWA (PAP). W 
ciągu trzech tygodni trwające
go Miesiąca Pogłębienia Przy
jaźni Polsko-Radzieckiej nap 
szersze rzesze społeczeństwa 
polskiego na tysiącach imprez 
zapoznały się bliżej ze wspa
niałymi osiągnięciami narodów 
radzieckich. Znacznie rozsze
rzyła się sieć kół TPP-R, kur
sów języka rosyjskiego. Maso
wo wstępują w szeregi Towa
rzystwa ludzie pracy.

Węgrzy zakupili 
rasowe konie 
w woj. poznańskim

Ostatnio bawił w woj. po
znańskim delegat węgierskiego 
ministerstwa rolnictwa dr Ba- 
nasc, który zwiedził w towa
rzystwie inspektora hodowli 
koni w Prezydium WRN w Po
znaniu ob. Marinowicza czo
łowe stadniny państwowe w 
naszym województwie.

W rezultacie zakupił on dla 
węgierskich stadnin państwo
wych 10 klaczy i 5 ogierów 
pół krwi angielskiej typu po
znańskiego o dwustronnvm po
chodzeniu. Słynne stadniny ko
ni na Węgrzech zostały w wy
niku ostatniej wojny przetrze
bione, względnie uprowadzone 
przez cofające się wojska hit
lerowskie. Węgierskie władze 
ludowe w dążeniu do odrodze
nia hodowli konia szlachetne
go zakupują obecnie wysoko- 
wartościowe sztuki hodowlane 
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mówienie, w którym uwydatnił 
doniosłe dla sprawy pokoju zna
czenie ratyfikacji układu zgo
rzeleckiego. Prof. Stroux za
pewnił, że Towarzystwo Roz
wijania Przyjaźni i Dobrosą
siedzkich Stosunków z Polską 
z jeszcze większą, niż dotych
czas energią dążyć będzie do 
szerzenia i umacniania idei 
przyjaźni z narodem polskim.

Następnie zabrał głos pierw
szy sekretarz Polskiej Misji Dy
plomatycznej — Aleksander 
Małecki, mówiąc:

Dzisiejsza uroczystość wy
miany dokumentów ratyfikacyj
nych układu granicznego za
wartego w Zgorzelcu, stanowi 
dalszy krok na drodze do u- 
trwalenia pokojowych i przy 
jaznych stosunków między na
szymi narodami. Ustalona 1 ist
niejąca już od lat 5 granica 
na Odrze i Nysie jest dzisiaj 
granicą współpracy i przyjaźni

W samym woj. krakowskim 
w ostatnim okresie odbyło się 
ponad 6 tys. akademii i odczy
tów, ponad 1.300 imprez arty
stycznych, wieczornic pieśni, 
muzyki i tańca radzieckiego. 
Filmy radzieckie oglądało w 
tym czasie ponad 160 tys. o- 
sób.

W ostatnim okresie znacznie 
rozszerzyła się sieć nowych kół 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej oraz powiększyły 
się szeregi ich członków. W 
zakładach pracy, we wsiach ’ 
szkołach woj. krakowskiego 
powstało 460 nowych kó’ 
TPP-R, liczba członków Towa
rzystwa wzrosła o 18 tys. osób 
W 188 kursach języka rosyj
skiego bierze udział 3.934 słu
chaczy.

We wszystkich fabrykach i 
zakładach pracy w woj. biało
stockim odbywają się liczne 
imprezy, w czasie których lud
ność manifestuje swe gorące u- 
czucia dla bratnich narodów 
ZSRR. W zakładach pracy i w 
gromadach zorganizowano po
nad 600 gazetek ściennych, o- 
mawiających sukceey i zdoby
cze Związku Radzieckiego. Na 
100 nowych kursów języka ro
syjskiego uczęszcza ok. 7 tys 
osób.

• *☆

Szeroki udział w imprezach 
w ramach „Miesiąca" bierze 
społeczeństwo woj. gdańskiego 
— naukowcy i inżynierowie o- 
raz technicy zapoznają się z 
osiągnięciami przemysłu ra
dzieckiego. 

obu sąsiadujących narodów. 
Coraz ściślej nawiązuje się po
między nami współpraca poli
tyczna, coraz szerzej rozwija 
się wymiana gospodarcza i kul
turalna.

Zdajemy sofcie sprawę — 
podkreślił dalej mówca — że 
nowy układ stosunków między 
naszymi narodami stał się mo
żliwym dzięki temu, że histo
ryczne zwycięstwo Związku Ra
dzieckiego nad faszyzmem nie
mieckim zapoczątkowało nową 
epokę w dziejach ludzkości i 
stworzyło fundament dla nowe
go ukształtowania się stosun
ków międzynarodowych, opar
tych na równości, współpracy, 
-wzajemnej pomocy i przyjaźni.

Na przekór planom imperia
listycznym — zakończył mów
ca — utworzony został silny 
fundament wieczystej przyjaź
ni polsko-niemieckiej i w ten 
sposób wniesiono poważny 
wkład w dzieło pokoju i bez
pieczeństwa świata.

Z kolei przemawiał szef u- 
rzędu informacji NRD prof.

Prasa światowa wita z radością
wspaniały sukces

Cała prasa światowa poświęca nadal wiele uwagi II Świa
towemu Kongresowi Obrońców Pokoju. Dzienniki publikują 
liczne korespondencje z Warsrawy, wypowiedzi i wrażenia 
delegatów na Kongres oraz obszerne artykuły odzwierciedla
jące Warszawkę — stolicę Polski w tych pamiętnych dla ca
łego narodu polskiego i postępowej ludzkości dniach.

MOSKWA
Czasopismo radzieckie „Ogo- 

niok" opublikowało reportaż 
pióra znakomitego poety ra
dzieckiego — Surkowa, poświę
cony Warszawie — miastu, w 
którym toczyły się obrady II 
Światowego kongresu Obroń
ców Pokoju. Jechaliśmy na 
Kongres jak jedna, zgodna 
bratnia rodzina, złożona z de
legatów radzieckich, chińskich 
i koreańskich. Granicę minęliś-

Anglicy występują 
przeciwko próbom rozpętania wojny 

z CH1KAMI
LONDYN (PAP). W Kings- 

way Hall w Londynie odbył 
się w poniedziałek wiec, zwo
łany przez Krajową Radę Wal
ki o Pokój, jednoczącą przeszło 
40 organizacji, przeważnie reli
gijnych i pacyfistycznych. Sala 
na 2 tysiące osób nie mogła 
pomieścić wszystkich uczestni
ków wiecu, z których wielu, 
mimo deszczu, stało przez cały 
czas na ulicy.

Na wiecu przemawiali b. re
daktor „Daily Herald" — Wił- 
liams, redaktor czasopisma 
„News Statesman and Nation" 
— Kingsley Martin, b. redak
tor „Picture Post" — Hopkin- 
sen, którego niedawno zwol
niono z pracy, ponieważ doma
gał się zamieszczenia artykułu, 
piętnującego bestialstwa Li- 
Syn-Mana, oraz wielu innych.

Kingsley Martin oświadczył, 
że istnieje niebezpieczeństwo 
wciągnięcia Anglii do wojny z

CZY 
TEl 
NSK

Gerhard Eisler. W ostrych słó
wkach mówca potępił perfidną 
i nieprzebierającą w środkach 
akcję imperialistów anglo ame
rykańskich oraz ich popleczni
ków zachodnio - niemieckich, 
szczujących przeciwko granicy 
na Odrze i Nysie. Na straży 
tej granicy — oświadczył mów
ca — stoi jednak również Nie
miecka Republika Demokra
tyczna, zespolona z całym 
światowym obozem pokoju.

BERLIN. Z okazji wymiany 
dokumentów ratyfikacyjnych 
polsko-niemieckiego układu o 
wytyczeniu ustalonej i istnieją
cej granicy na Odrze 1 Nysie 
odbywają się na terenie Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej wiece i manifestacje 
ludności.

Mieszkańcy Turyngii na ma
sowych zgromadzeniach wyra
zili radość z faktu pogłębienia 
przyjaźni polsko-niemieckiej 1 
wymiany dokumentów ratyfika
cyjnych układu zgorzeleckiego.

I

ir; w Brześciu. W Terespolu — 
na pierwszej stacji polskiej 
porwała nas fala ogólnoludowe- 
go entuzjazmu i gorącej bra
terskiej gościnności, która to
warzyszyła nam przez cały czas 
pobytu w Polsce. Cała Warsza
wa była pełna radości, radość: 
gospodarzy z tego, że ich mia
stu tak okrutnie zniszczonemu 
przez wojnę, przypadł wielki 
zaszczyt stać się światową try 
burą narodów pragnących po
koju.

Chinami. W wojnie takiej An
glia byłaby agresorem. Kroki 
podjęte dotychczas przez Chiny 
w celu obrony swej granicy, 
stanowią minimum, do którego 
upoważniony jest każdy kraj. 
W sali rozległy się oklaski, 
gdy Martin oświadczył:

„Powinniśmy nie tylko za
akceptować zmianę władzy w 
Chinach, lecz powinniśmy przy- 
i ' fakt ten z zadowoleniem i 
dążyć do przyjaźni z Chińskim 
Rządem Ludowym w Pekinie.'

Na wiecu uchwalono rezo
lucję. wzywającą rząd angiel
ski do poparcia propozycji ...w 
sprawie zwołania w najbtiż 
szym czasie sesji Rady Mini
strów, aby uregulować rozbież
ności między Wschodem i Za
chodem i podjąć próbę osiąg
nięcia długotrwałego pokoju,

Uroczysta akademia w Warszawie 
w szósta rocznicę wyzwolenia Albanii
WARSZAWA. W szóstą rocznicę wyzwolenia bohater

skiego narodu albańskiego w dniu 29 bm. odbyła się uroczysta 
akademia w Teatrze Polskim w Warszawie.
Na akademię przybyli człon-1 „Nasz 

Rady Państwa, czlonko-1 m. in. - 
Rządu. przedstawiciele 
naczelnych PZPR, Stion- 

Politycznych, Wojska 
związków zawodu

kowie 
wie 
władz 
nictw 
Polskiego,
wych, organizac i społecznych 
oraz liczni przodownicy pracv

Po odegraniu hymnów naro- 
dowych polskiego i albańskie
go uroczystość zagaja amb. 
Wende, przypominając bohater
ską walkę narodu albańskiego 
o wolność i niezależnoćś. któ
rą Albania uzyskała w oparciu 
o histo yczne zwycięstwa Ai- 
mii Radzieckiej nad hitleryz
mem.

Referat o Ludowej Republice 
Albańskiej wygłosił min. Wi
told Jarosiński.

Przemówienie to,, obrazujące 
sukcesy narodu albańskiego w 
ciągu sześciu lat jego niezawi
słości były wielokrotnie przery
wane burzliwymi oklaskami.

Serdecznie witają zgromadze
ni wchodzącego na trybunę 
charge d'affaires Albanii — 
Nesti Nase.

Wojska amerykańskie 
uciekają w popłochu

Nowe sukcesy Koreańskiej Armii Ludowej
LONDYN (PAP). Prasa an

gielska donosi z Korei, że woj
ska amerykańskie pod osobi
stym dowództwem Mac Arthu
ra rozpoczęły przed 4 dniami 
ofensywę, w której uczestni
czyło około 120 tysięcy żołnie
rzy. W ciągu pierwszych 
dwóch dni wojska amerykań
skie posunęły się o 20 km na
przód z pozycji wyjściowej, 
znajdującej się nad 
Czengczon. Dalszy 
wojsk amerykańskich 
powstrzymany przez 
północno - koreańskie, 
przeszły do kontrofensywy.

rzeką 
pochód 
został 

wojska 
które

■

Wszyscy delegaci bez wzglę
du na to, skąd przyjechali, uj
rzeli w Warszawie z jednej 
strony potworne 6kutki minio
nej wojny, jak i promienną o- 
raz radosną twórczą pracę, wia
rę w szczęśliwą przyszłość.

PEKIN
Prasa chińska szeroko ko

mentuje uchwały II Światowe
go Kongresu Obrońców Po
koju.

Dziennik „Huanminżibao” w 
artykule wstępnym pt. „Ogrom
ny sukces II Swiatoweąo Kon
gresu Obrońców Pokoju", 
stwierdza, że Kongres wyraził 
wolę narodów całego świata, 
które pragną pokoju i doma
gają się go, oraz opracował 
konkretne środki w celu utrwa
lenia powszechnego pokoju ! 
współpracy między narodami.

Dziennik „Czefanżibao" pod
kreśla, że uchwały przyjęte na 
II Światowym Kongresie O- 
brońców Pokoju wyraża ią wo
lę wszystkich miłujących po
kój narodów świata i jedno
cześnie wskazują drogi i środki 
walki przeciwko zbrodniczym 
planom podżegaczy wojennych. 
My, mieszkańcy Chin wschod
nich i Szanghaju. — podkreśla 
dziennik — wraz z całym naro
dem chińskim i narodami całe 
go świata walczyć będziemy o 
realizację tych sprawiedliwych 
wezwań do pokoju.

TIRANA

Prasa albańska podkreśla, że 
doniosły manifest II Światowe
go Kongresu Obrońców Pokoju 
jest niezwykle ważnym doku
mentem' historycznym który 
odzwierciedla siłę i jedność o- 
brońców pokoju i jest jedno
cześnie ostrzeżeniem pod adre
sem podżegaczy wojennych 
Ił Światowy Kongres Obroń
ców Pokoju zademonstrował 
wiarę narodów w swe siły, za
demonstrował, że obóz pokoju 
jest niezwyciężony.

naród — mówi on 
uroczyście obchodzi 

dzień 29 listopada, jako dzień, 
w którym po raz pierwszy w 
-w. vch dziejach ustanowił ludo
wą władzę w miejsce starej, 
władzy ucisku i niewolnictwa, 
jako dzień rozpoczęcia budo
wania nowego, socjalistycznego 
życia.

Nasz naród jednak jest spo
kojny, bo stoi w szeregu po
tężnego obozu pokoju, któremu 
przewodzi wielki Związek Ra
dziecki. Nasz naród dziś — w 
swe narodowe święto — prze
syła pozdrowienia Związkowi 
Radzieckiemu, Partii bolszewi
ków i Wielkiemu Stalinowi.

Nasza przyjaźń z narodem 
polskim jest przyjaźnią szczerą 
i trwałą, zrodzoną 
nei naszej walce 
wrogom ludzkości, 
faszyzmowi.

Gorące oklaski i 
cześć przywódców narodów al
bańskiego i polskiego towarzy
szą końcowym 6łowom mówcy.

we współ- 
przeciwko 
przeciwko

okrzyki na

W wyniku niezwykle silnych 
ciosów wojsk północno-koreań- 
skich, front amerykański —• 
jak stwierdzają korespondenci 
angielscy — załamał się. Woj
ska południowo-koreańskie, o- 
słaniające prawe skrzydło 
wojsk amerykańskich, uciekają 
w popłochu. Oddziały amery
kańskie znajdują 6ię w odwro
cie i w toku walk opuściły 
miejscowości Tokczon, Kużang- 
dong (na zachodnim brzegu 
rzeki Czengczon), Jongbion, 
Czongdżu.

Z depesz korespondentów an
gielskich wynika, że straty 
wo jsk Mac Arthura są znaczne, 
oraz że wojska te nie zdołały 
zabrać ze sobą ciężkiego sprzę
tu wojskowego — podczas od
wrotu. Dowództwo amerykań-* 
skie posłało czterotysięczny 
oddział żołnierzy tureckich na 
najbardziej zagrożony odcinek 
frontu. Zadaniem tego oddziału 
jest zwolnienie tempa posuwa- 
wania się naprzód wojsk pół- 
nocno-koreańskich, by umożli
wić wojskom amerykańskim 
wycofanie się z najbardziej za
grożonego odcinka na nową-li
nię obronną.

Rozpoczniemy 
uprawę kauczuku, 
sorga, ryżu
LUBLIN (PAP). Pracowni

cy naukowi Państw. Instytutu 
Gospodarstwa Wiejskiego w 
Puławach nawiązali kontakt 
z przedstawicielami przodują
cej nauki radzieckiej i zacieś
niają go przez stałą korespon
dencję i wzajemne odwiedziny. 
Uczeni polscy korzystają z do
świadczeń nauki radzieckiej f 
stosują jej wzory w pracach 
badawczych nad hodowlą i 
przystosowaniem różnych ro
ślin do naszych warunków kli
matycznych.

Do najważniejszych osiągnięć 
należą zakończone ostatnio 
próby przystosowania klimaty
cznego cennej rośliny przemy
słowej tzw. ręcznika, z którego 
uzyskiwany ;est olej rycynowy.

Już w roku 1951 na terenie 
Lubelszczyzny rącznik upra
wiany będzie na obszarze ok. 
200 ha. Zwiększenie powie
rzchni zasiewów w planie 6- 
letnim uniezależni nasz kraj od 
importu teqo cennego ole’u 
z zagranicy.

Poważne osiągnięcia uzyska
no również w hodowli „koksa- 
gisu”. i soków któreąo otrzy
mywany lest kauczuk. Wyniki 
badań i doświadczeń w oparciu 
o wzory radzieckie umożliwią 
uprawianie koksagisu na zna
cznych obszarach.

W bież, roku przeniesiono i 
dotychczasowych poletek do
świadczalnych do uprawy na 
obszarze około 120 ha przysto
sowane do naszych warunków 
klimatycznych sorgo miotełko
we, z którego slomv produko
wane są tzw. szczotki ryżowe

W roku bież, zakończono ró
wnież 3-letni cykl aklimatyza
cji ryżu do hodowli krajowej.



Przedstawiciel rządu Chin Ludowych oskarża USA

o zbrojną agresją przeciwko Taiwanowi
NOWY JORK (PAP). Na południowym posiedze

niu Rady Bezpieczeństwa jako pierwszy przemawiał 
przedstawiciel centralnego rządu ludowego Chińskiej 
Republiki Ludowej — Wu Hsiu-Czuan.

Przebyłem tutaj z polecenia 
Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej 
— oświadczył Wu Hsiu-Czuan, 
aby w imieniu 475-milionowego 
narodu chińskiego oskarżyć 
rząd Starów Zjednoczonych o 
bezprawny zbrodniczy akt 
zbrojnej agresji przeciwko te
rytorium Chin — Taiwanowi i 
wyspom rybackim.

Wu Hsiu-Czuan oświadczył 
dalej, że Chińska Republika 
Ludowa powinna była sama 
złożyć skargę jako stały czło
nek Rady Bezpieczeństwa. Jed
nakże, wskutek różnych mani
pulacji i obstrukcji uprawianej 
przez rząd USA, chiński rząd 
ludowy dotychczas nie został 
dopuszczony do ONZ. Mówca 
energicznie zaprotestował prze
ciwko temu, że przedstawiciel 
kliki kuomintangowskiej wciąż 
jeszcze bezprawnie zajmuje 
miejsce Chin w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. Na
ród chiński — powiedział Wu 
Hsiu-Czuan — nie może tole
rować takiego 6tanu rzeczy.

Dopóki Organizacja Narodów 
Zjednoczonych nie dopuści le-

W Miesiącu Pogłębienia
Przyjaźni

Polsko-Radzieckiej
dnia 1 grudnia 1950 r.

Wystawy:
w Poznaniu:

Muzeum Narodowe— „Stalin, 
Chorąży Pokoju"

Muzeum Przyrodnicze: „Przy
rodnicza książka radziecka" 

Centr. Biuro Wystaw Artyst. 
„Literatura radziecka w gra
fice polskiej"

Coli. Maius (ul. Fredry 10) — 
„Pawłów — wielki uczony 
rosyjski"

Biblioteka Miejska — „Wy
stawa książki i prasy ra
dzieckiej"

Prelekcje TWP — w Siedlisku; 
pow. Piła o godz. 18

Audycje:
Rozgłośnia poznańska Polskie

go Radia nadaje.
o godz. 5.20—6.00 — koncert 

dla świata pracy
o godz. 16.20-—16.35 — poga

danka pt. „Iwan Pawłów, 
jego życie 1 dzieła"

o godz. 16.35—16.50 — pieśni 
śpiewa Pantofel Nieczyskaia

o godz. 18.00—18.25 — utwory 
kompozytorów polskich i ra
dzieckich

Odczyty:
„Astronomia w ZSRR" — wy
głosi prof. Witkowski w Tow. 
Przyj. Nauk o godz. 18

radzieckich
Młodzieżowy Dom Kultury: 
„Timur i jego drużyna"

Montaż llteracko-scenlczny *—
w Zakł. Ogniw i Baterii urzą
dza Wydz. Kultury Prez. MRN 

Filmy — w Poznaniu festiwal

galnych przedstawicieli Chin
— powiedział Wu Hsiu-Czuan
— nie może ona podejmować 
legalnych uchwał w jakichkol
wiek bądź poważnych zagad
nieniach, lub rozwiązywać ja
kiekolwiek bądź poważne pro
blemy, zwłaszcza te, które do
tyczą Azji.

Wu Hsiu-Czuan zażądał usu
nięcia z ONZ przedstawicieli 
kliki kuomintangowskiej i do
puszczenia do tej organizacji 
legalnych delegatów7 Chińskiej 
Republiki Ludowej.

Przechodząc następnie do za
gadnienia agresji amerykań
skiej przeciwko Taiwanowi, 
Wu Hsiu-Czuan podkreślił, że 
Stany Zjednoczone wykorzy
stały wszelkie metody, aby 
przeszkodzić Radzie w rozpa
trzeniu tego zagadnienia. Tylko 
dzięki sprawiedliwemu stano
wisku delegata radzieckiego, 
oraz: stanowisku innych dele- 
gacii — sprawa agresu prze
ciwko Taiwanowi znajduje się 
•w chwili obecnej na porządku 
dziennym Rady Bezpieczeń
stwa.

Wu Hsiu-Czuan. wykazał ab
surdalność twierdzenia, jako
by celem agresji USA na Tai- 
wanie było utrzymanie bez
pieczeństwa na Oceanie Spo
kojnym, jakoby była ona „po
sunięciem tymczasowym", ma
jącym na celu „lokalizację" 
konfliktu koreańskiego. Stanv 
Zjednoczone — po-wiedział 
Wu Hsiu-Czuan — rozpętały 
wojnę domową w Korei, ale 
wolna w Korei nie może być 
wykorzystywana jako pretekst 
dla agresji amerykańskiej na 
Taiwanie. Stany Zjednoczone 
rozpracowały swą politykę 
zbrojnej agresji przeciwko Tai- 
wanowi na długo przed rozpę
taniem wojny domowej w Ko
rei. Na potwierdzenie tej tezy 
Wu Hsiu-Czuan przytoczył do
niesienia prasy amerykańskiej, 
dotyczące wojennych planów 
USA.

Urzeczywistniając swą agre
sję jednocześnie przeciwko 
Korei i Taiwanowi, rząd USA 
znacznie rozszerzył zasięg woj
ny w Korei.

Żadne wprowadzające w 
Wąd hasła nie mogą ukryć 
faktu, że postępowanie rządu 
USA stanowi zbrojną inge
rencję w wewnętrzne sprawy 
Chin... Naród chiński nie mo
że tolerować tego bezpraw
nego, zbrodniczego aktu — 
bezpośredniej zbrojnej agre
sji przeciwko Chinom. Uwa
żamy, że naród amerykański 
również nie zaaprobuje tej 
zbrodniczej prowokacji.
Po drugiej wojnie światowej 

Stany Zjednoczone usiłowały 
wykorzystać w swym interesie 
rozgromienie imperializmu ja

pońskiego i osłabienie innych 
imperialistów, aby uaktywnić 
swą własną politykę wyłączne
go panowania w Chinach. Po® 
nieważ cały naród chiński', z 
wyjątkiem kliki kuomintan® 
gowskiej, występował przeciw® 
ko tej polri; ce, Stany Zjedno® 
czone po kapitulacji Japonii 
podjęły jawną interwencję w 
Chinach i wszelkim) możliwy® 
m[ sposobami pomagały klice 
kuomintangowskiej w jej zdra® 
dzieckiej wojnie domowej 
przeciwko narodowi chińskie® 
mu.

Wu Hsiu-Czuan przypom® 
niał, że Stany Zjednoczone 
zmobilizowały 113 tysięcy wła= 
ruych żołnierzy, aby zająć stra® 
tegiczne punkty dla kliki kuo® 
mintangowskiej j przewieźć 
milion żołnierzy kuomintan® 
gowskich do rejonów, w któ® 
rych miała rozpocząć się woj® 
na domowa. Stany Zjednoczo
ne wyposażyły 166 dywizji ku® 
omintangowskich. Pomogły 
Czang Kai-Szekowi w utworze® 
niu 9 eskadr, liczących 1.720 
samolotów, przekazały Czang 
Kai=Szekowi 757 okrętów wo
jennych i udzieliły mu porno® 
cy materialnej oraz finanso® 
wej na sumę przeszło 6 miliar® 
dów dolarów. Jednocześnie 
Stany Zjednoczone zawarły z 
Kuomintangiem porozumienia, 
które oddawały Stanom Zjed
noczonym szereg baz morskich 
i lotniczych oraz kontrolę nad 
ekonomiką Chin.

Reakcyjny kuomintangowski 
reżim Czang Kai®Szeka >— oś
wiadczył Wu Hsiu®Czuan — 
faktycznie był tylko marionet® 
ką, z którego pomocą imperia
lizm amerykański kontrolował 
Chiny. Naród chiński zupełnie 
słusznie wszystkie zbrodnie ty® 
rańii Czang Ka:®Szeka kładzie 
na karb imperialistów amery® 
kańskich. Naród chiński nigdy 
ni© zapomni krwawego długu

imperialistów amerykańskich- 
Imperialiści amerykańscy nie
wątpliwie nie zdołają uniknąć 
poważnej odpowiedzialności, 
którą powinni ponieść za wszy- 
stkie zbrodnie, popełnione 
przez bandytów Czang Kai«Sze. 
ka na narodzie chińskim. Rę® 
oe imperialistów amerykań
skich splamione «ą krwią naro
du chińskiego. Naród chiński 
ma pełne prawo, aby oskarżyć 
rząd USA o krwawe zbrodnie 
przeciwko narodowi chińskie® 
mu, popełnione za pośrednie® 
twem marionetki amerykan® 
skiej — Czang Kai®Szeka.

Wu Hsiu®Czuan oświadczył, 
że Stany Zjednoczone, które w 
ciągu kilku lat dopuszczały 6ię 
pośredniej agresji przeciwko 
Taiwanowi, udzielając popar
cia Czang Kai«Szekow,-j w roku 
bieżącym przeszły do jawnej 
bezpośredniej, zbrojnej agresji, 
Ta nowa agresja USA jest 
jeszcze jednym dowodem, Ze 
„imperializm amerykański wro® 
go ustosunkowuje się do wszy
stkich zwycięstw narodu chiń
skiego. Imperializm USA — to 
śmiertelny wróg narodu chiń
skiego". Wu Hsiu-Czuan 
stwierdził, że agresja ta nie 
jest aktem odosobnionym, lecz 
nieodłączną częścią ogólnego 
planu USA ujarzmienia naro® 
dów azjatyckich.

Delegat chiński poinformo® 
wał o ofiarach i szkodach, jakie 
spowodowało bombardowanie 
i ostrzeliwanie terytorium 
chińskiego przez Amerykanów 
oraz wspomniał o wypadkach 
zaatakowania cłrińskich stat® 
ków handlowych przez amery® 
kańskie okręty’ wojenne. — 
„Wszystkie le akty jawnej a® 
gresji przeciwko Chinom, do® 
końywane przez amerykańskie 
siły agresywne w Korei, sta® 
nowią cyniczną prowokację, 
której naród chiński absolut® 
nie nie może tolerować".

Drobna wytwórczość zwiększy 1-krotnie
dotychczasowa, produkcie

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 27 bm. w Centralnym U- 
rzędzie Drobnej Wytwórczości 
w Warszawie odbyła się konfe
rencja prasowa, na której pre
zes tego Urzędu, ob. Adam Że
browski omówił zadania drob
nej wytwórczości w planie 6- 
le-tnim.

W okresie planu 6-letniego 
produkcja drobnej wytwórczo
ści wzrośnie 7-krotn.ie w sto
sunku do 1949 roku.

CUDW zwróci szczególną u- 
wagę na dziedzinę usług. Po
większona zostanie sieć usługo
wych spółdzielni krawieckich, 
szewskich, stolarskich, fryzjer
skich, zegarmistrzowskich itp. 
Bardzo poważnie wzrośnie pro
dukcja przedsiębiorstw drobnej 
wytwórczości w branży meta
lowej, chemicznej i drzewnej. 
Najmniejszy stosunkowo wzrost 
bo 4-krotny, przewiduje się dla 
branży włókienniczej i 6-krotny 
dla odzieżowej.

Drobna wytwórczość w la
tach 1950/55 dążyć będzie nie 
tylko do zwiększenia swej pro
dukcji, ale i do przystosowania 
jej do potrzeb klienta. Przewi
dziana jest więc produkcja a- 
paratów elektrycznych ułatwia
jących pracę kobietom w go
spodarstwie domowym, np. 
suszarek elektrycznych, odku
rzaczy, grzejników, garnków e- 
lektrycznych itp. Wzrośnie i- 
lość wytwarzanych firanek, ki
limów, będą przyjmowane za
mówienia na meble artystyczne.

Do wykonania zadań, stoją
cych pnzed drobną wytwórczo
ścią potrzebny jest także stały 
dopływ kadr fachowców — 
szczególnie zaś specjalistów 
umiejących wykorzystać suro
wiec odpadkowy. Dlatego też 
CUDW planuje już w przy
szłym roku zorganizowanie 
specjalnych kursów, na których 
przeszkolonych zostanie około 
50 tysięcy pracowników.

Pomoc im saelalislyeznegu
Przemiany społeczno-polityczne, które dokonały się w Pol" 

sce po wojnie, znalazły odbicie nie tylko w stosunkach we
wnętrznych. Rzutowały one równie poważnie i na stosunki 
zagraniczne, dając Polsce Ludowej — ogromne korzyści.

Zrujnowany kraj powstawał z gruzów z najwyższym wy“ 
siłkiem. Od pierwszej chwili, we wszystkich trudnych mo
mentach, szedł mu zawsze z pomocą niezawodny sojusznik 
2e Wschodu. Z pomocy tej Polska korzystała obficie w prze
szłości i korzysta z niej w całej pełni i dzisiaj. Ma to 
ogromne znaczenie, zwłaszcza w okresie realizacji planu 
6*letniego, który, wiodąc nasz kraj do socjalizmu, musi gi
gantycznie rozbudowywać pizemysł.

Charakter dostaw radzieckich ma cechy specjalne, biegu
nowo przeciwstawne „handlowym zwyczajom" państw kapi
talistycznych. Związek Radziecki nie obawia się konkuren
cji przemysłu polskiego.. Przeciwnie, z największą życzli
wością popiera jego rozwój, z największą radością obser
wuje jego wzrost. Nie szczędzi dlań dostaw inwestycyj
nych, nie odmawia pomocy technicznej, zarówno.— w naj
wybitniejszych fachowcach, jak i w dokumentacji, normach 
i patentach, z których korzystamy bez ograniczeń.

Dostawy inwestycyjne opierają się na 2 umowach go
spodarczych, zawartych między ZSRR a Polską. Warunki 
umów są dla nas niezwykle dogodne w kapitalistycznych 
stosunkach handlowych — wręcz niespotykane. Związek 
Radziecki nie żąda w zamian za dostawy żadnych specjal
nych koncesji, nie bierze „w dzierżawę" żadnych monopo
lów państwowych, w ogóle nie zamierza na swoim dłużniku 
zarabiać.

Kredyty bowiem, przeznaczone na dostawę urządzeń in
westycyjnych, pokrywać będziemy równolegle z rozwojem 
gospodarki narodowej — w ciągu dłuższego czasu i w spo
sób rozwoju tego absolutnie nie hamujący.

Uderzać musi również szeroki wachlarz pomocy ZSRR. 
Objęte są nim nie tylko wszystkie podstawowe działy na
szego przemysłu, ale i wszystkie resorty, mające dla dal
szego rozwoju Polski najistotniejsze znaczenie.

Otrzymujemy więc pomoc dla hutnictwa, które stanowi 
podłoże wielu innych przemysłów. ZSRR dostarcza nam rów
nież wielu urządzeń — dla koksowni i walcowni.

W zakresie energetyki, dostawczyni siły pędnej dla sze
regu zakładów produkcyjnych, otrzymamy kompletne, naj
nowocześniejsze w świecie urządzenia dla elektrowni ciepl
nych i wodnych.

Rozbudowujący się przemysł chemiczny dostanie apara
turę dla wielu nowych fabryk, tak jak i nasz przemysł gór
niczy, który dąży — naśladując górnictwo radzieckie — do 
jak największej mechanizacji kopalń.

W przemyśle naftowym pracuje już radziecki sprzęt wiert
niczy, 6tale uzupełniany dalszymi dostawami. Dzięki tej po
mocy zdołamy tu zastąpić nowymi zużyte i przestarzałe 
urządzenia amerykańskie i niemieckie, smutną pozostałość 
„pomocy" typu kapitalistycznego.

Otrzymamy nowoczesne urządzenia dla szeregu fabryk 
metalowych. Pozwoli nam to m. in. na rozbudowę produkcji 
samochodów ciężarowych i osobowych, która w Polsce 
przedwrześniowej w ogóle nie istniała.

Dla przemysłu materiałów budowlanych dostarczone będą 
z ZSRR różnorodne i skomplikowane urządzenia, przezna
czone dla fabryk istniejących i nowobudowanych. Dzięki 
nim powstanie w Polsce m. in. największa w Europie ce
mentownia, produkująca najwyższy gatunek cementu, tzw- 
„Portland".

Dla przemysłu budowlanego nadejdą dalsze transporty 
kopaczek, buldożerów, dźwigów itp. Wspaniałe urządzenia 
przysłane dotychczas oddają nam nieocenione usługi przy 
budowie Nowej Huty pod Krakowem i Marszałkowskiej 
Dzielnicy Mieszkaniowej w Warszawie.

Olbrzymi postęp techniczny przemysłu ZSRR stanie się — 
dzięki bratniej pomocy radzieckiej — naszym udziałem. 
Jeżeli porównamy go z zastojem techniki, cechującym pań
stwa kapitalistyczne, uprzytomnimy sobie znaczenie dostaw 
radzieckich dla Polski i ogromną wyższość gospodarki so
cjalistycznej nad kapitalistyczną. Uprzytomnimy sobie rów
nież, jak podstawowe znaczenie dla siły i bogactwa naszego 
narodu ma pomoc gospodarcza Związku Radzieckiego.

J. K. W.

16-kllogramowe buraki
w PGR-ach woj. łódzkiego

ŁÓDŹ (PAP). Stosując me
tody radzieckiej agrobiologu 
a głównie zasady płodozmianu 
Wiiliamsa, załogi zespołu Pań
stwowych Gospodarstw Rol
nych Rogów, pow. b rzezi ńsk:e» 
go, osiągnęły doskonal© wyni

ki w uprawie buraków pastew
nych. Np. w PGR Buków uzy
skano przeciętnie z hektara 
760 q buraków pastewnych, je
szcze wyższe plony osiągnięto w 
PGR Popień, gdzie waga poszcze
gólnych buraków sięga 16 kg.

Przechodząc obok wielkiego zbiornika Ro- 
drian potknął się o koniec leżącej na rurze 
deski. Gdzieś na zbiorniku nieoczekiwanie 
przewróciło się parę wiader, oblewając ole
jem znajdujących się na dole ludzi- Wiadra 
z brękiem i hałasem spadły na podłogę. Stift 
z okrzykiem przerażenia odskoczył na bok-

— Co za nieporządki! — oburzał się. — Kto 
to zrobił? Zaraz znaleźć winowajcę!

Rozpoczął się ruch i bieganina, wbiegli 
przestraszeni hitlerowcy z korpusu ochrony 
i nadzorcy. Najgorliwsi zaczęli się gramolić 
na zbiorn k. Jeden z nich, nie dotarłszy do 
pokrywy, spadł i przewrócił drugiego. Ro- 
drian z niezadowoleniem pokiwał głową, starł 
olej z twarzy i otrząsając przetłuszczone 
ubranie opuścił fabrykę...

Po drodze Szłykcw zwrócił się do Rodriana:
— Tu nikt nie zawinił, panie dyrektorze. 

Potrącił pan deskę deska popchnęła podpórkę 
i strąciła wiadro

Rodrian machnął ręką na całą sprawę i roz- 
kazał zaniechać poszukiwania winowajców.

— ChCiąłbym obejrzeć maszyny — powie
dział.

Rodrian uważnie obejrzał agregaty. Właził 
nawet pod maszyny, obmacując ręką poszcze
gólne części-

— Brud rdza, zupełnie nienaoliwione — 
oburzał się. Z tymi wspaniałymi mechanizma
mi trzeba umieć się obchodzić... A propos, 
panie Stift, czy mc ma pan wiadomości o Tg- 
natowie?

Stift zmieszał się.
— Pytam o inżyniera Ignatowa. konstruk

tora tych maszyn — powtórzył Rodrian-
— Ignatow jest zmobilizowany do Armii 

Czerwonej — przypomniał sobie Stift
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— Czy nie znaleźliście go pomiędzy jeńcami 
na Kubaniu?

— Nie... Ale wydam niezwłoczne zarzą
dzenie...

— Niech się pan nie fatyguje, Ignatowa 
szukają już po wszystkich obozach.

W zakładach hydraulicznych Rodrian zain
teresował się zbiornikiem, w którym przecho. 
wywano nieoczyszczony olej.

— T ciągle jest w tym samym stanie? — su
rowo zwrócił się Rodrian do Weinbergera.

. — Nie ma na to rady — tłumaczył się inży
nier- — Nie jestem przecież chemikiem-..

— Kto kierował działem rafinerii przed 
wojną? — zapytał Rodrian, zwracając się do 
Szłykowa.

— Inżynier JelnikowA Również jest w ar
mii-

— Czy poczynił pan. panie Stift, jakieś kro
ki, by go odnaleźć? — spytał Rodrian. — 
Niezwłocznie proszę wydać odpowiednie za
rządzenia. Wszelkich wiadomości o nim udzieli 
panu Szłykow-. A co słychać z laboratorium 
panie inżynierze9

Weinbergerowi trudno było odpowiedzieć na 
to pytanie, bo nigdy nie zastanawiał się nad 
tą sprawą

— Laboratorium zostało spalone przez bol
szewików — wyręczył go Szłykow.

— Mówię nie o centralnym laboratorium, 
ale o fabrycznym bez którego nie do pomy
ślenia jest cała produkcja. Którego z inżynie
rów Rosjan mógłby mi pan polecić?

Tego pytania Szłykow nie przewidział.
— Trudno na to od razu odpowiedzieć •. * 

Muszę pomyśleć ...
— Dobrze. Może się pan namyśleć, a wie

czorem proszę mnie zawiadomić... Poza tym 
zawiadamiam pana, panie Stift, że jutro przy- 
jedzie tu niemiecki inżynier chemik. Niestety, 
są tu specjalne warunki pracy... Niemiecki 
inżynier będzie musiał korzystać z informacji 
laboranta, którego wskaże nam Szłykow.

W TEC‘u Rodrian z miejsca poznał Pokatf- 
Iowa-

— Jeszcze jeden znajomy z dawnych cza
sów — rzeki witając się z inżynierem. — Cóż, 
niech pan pokaże swoje gospodarstwo-

Rodrian długo oglądał szósty kocioł intere
sował się w jakim stadium są prace przy oczy
szczaniu bębna i czy prędko można będzie 
przystąpić do próby hydraulicznej.

— Obstalowałem w Niemczech generator i 
turbinę. Są już w drodze. Nie zrobi mi pan 
zawodu?

— Staramy się jak możemy — odpowiedział 
majster. _
, — W.dzę~ to- Chciałbym zebyście wiedzieli, 

że najbardziej liczę na pomoc i na poparcie 
ze strony moich dawnych robotników ••

Wieczorem do gabinetu Szłykowa wstąpił 
Łysienko.

— No jak tam Swiridzie Sidorowiczu. spo
dobał ci się nowy gospodarz?

— Sprytna bestia! To nie Stift! Mówi, że 
najbardziej liczy na starych robotników- 

’ — No cóż... Starzy nie zrobią zawodu... A do 
laboratorium chcę mu polecić Skorobogatową. 
Jak zapatrujesz się na to?

Łysienko poparł projekt Szłykowa.
Następnego dnia w biurze zjawił się nie

miecki inżynier — chemik, sprowadzony przez 
Rodriana z Rzeszy. W rozmowie z tym che
mikiem, którego przedstawił jej Rodrian, Sko- 
robogatowa — kierowniczka laboratorium na 
terenie kombinatu — oświadczyła, że w prak
tyce nie może się podjąć kierownictwa rafine
rii. Przekracza to jej możliwości Sprawę 
komplikuje także i to że proces oczyszczania 
oleju wymaga wiele pary, którą kombinat na 
razie nie rozporządza. Jeśli jednak chodzi o 
teoretyczną stronę zagadnienia, to w każdej 
chwili gotowa jest podzielić się z niemieckimi 
inżynierami swoimi wiadomościami. Jednak 
i to wymaga najprymitywniejszych bodaj urzą 
dzeń laboratoryjnych.

Blisko dwa tygodnie trwało organizowanie 
laboratorium- To brak było potrzebnej apa
ratury. to znów nie było reaktywów. Jed
nak nie można było dłużej zwlekać — Ro
drian dzień w dzień żądał sprawozdania z prze
biegu prac- W końcu trzeba było rozpocząć 
pracę.

Z metodyczną punktualnością przychodził 
codzień hitlerowiec do maleńkiego laborato
rium Skorobogalowej i przebywał w nim dwie 
iiodzmy dziennie. Każde jej słowo zapisywał 
Niemiec do grubego zeszytu, ale trudno było 
przewidzieć, kiedy uczeń opanuje cały ten 
materiał j przystąpi praktycznie do oczyszcza
nia oleju- Z procesem tym Skorobogatowa za
poznała go operując terminami niezwykle 
mętnymj i zagmatwanymi-

— Ciągle ptsze? — pykając swą fajeczką, 
pytał Łysienko.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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zach.: 15.43

Księżyc w.: 22.08 
zach.: 12.30

Ciemno wszędzie
i jak to będzie?

Kościan zaliczyć należy do naj
słabiej oświetlonych miast w Wiel- 
kopolsce Nie tylko peryferie toną 
w ciemnościach, lecz także przy 
głównych ulicach: Świerczewskie
go, Surzyńskiego 1 innych jest sta
nowczo za mało punktów świetl
nych, Mieszkańcowi, który patrzy 
na pozbawione kloszy i palników 
latarnie, wydawać by się mogło, że 
jest to wina Prezydium, które nie 
iokłada starań, aby 
do stanu używalności 
potrzebne „jasno 
latarnie. Okazuje się, 
„żarówek" gazowych 
jest niewystarczający 1 nie pokrywa 
Istotnych potrzeb. Niemniej jed
nak wysiłki władz miejskich idą w 
kierunku uruchomienia w najciem
niejszych zakątkach miasta 11 no
wych punktów świetlnych 
przyszłym. „Rozjaśni" to 
części panujące w tym

doprowadzić 
tak bardzo 
oświetlone" 

że przydział 
dla miasta

w roku 
choć w 
mieście 

(Pk)

Tenis stokowy 
w Kaliszu

W rozgrywkach tenisa stołowego 
t> mistrz, kl. B POZTS grupy VII, 
drużyna Ogniwa Kalisz zajęła I 
miejsce, kwalifikujące się do 
szych rozgrywek o wejście 
klasy A.

A oto konńcowa tabela po 8

dal- 
do

roz-

1) Ogniwo Kalisz 14:2, 2) Budo- 
lani Ostrzeszów 13:3, 31 Stal O- 
rów 8:8, 4) Gwardia Kalisz 3:13,

Stal Kalisz 2:14, (czech)

Kąpielowe sprawki
Czy wszyscy powinni się myć 

i kąpać? Oczywiście. Czy wszy
scy obywatele Kalisza mogą ko
rzystać z Zakładu Kąpielowego? 
Naturalnie.

O jednym tylko trzeba pamię
tać: Jeżeli dany dzień przezna
czony jest na kąpiel dla mło
dzieży, należy tego przestrze
gać. Szkoda, że zapomina o tej 
sprawie zarząd łaźni, o czym 
można było się przekonać w ub. 
czwartek w godz. 17 do 18, kie
dy to dzieci kąpały się wspól
nie i dorosłymi

Sprawa dalsza. Kwestia ko
rzystania z natrysków przez 
dzieci. Małe wzrostem dzieci nie 
są w stanie sięgnąć do łańcucha 
dźwigni, dopuszczającej wodę 
do sita natryskowego. Kilka 
łańcuchów jest w ogóle urwa
nych, co uniemoż’iwia używanie 
wszystkich natrysków.

I Jeszcze jedna sprawa, a ra
czej pytanko pod adresem za
rządu łaźni: Czy nie można by 
odgrodzić punkty natryskowe 
przepierzeniami z desek? Taką 
innowację wszyscy „klienci" 
łaźni przyjęliby na pewno z za
dowoleniem. (j. m)

Nowe komitety rodzicielskie 
wykładnikiem ideologii socjalistycznej

Na terenie całej Polski w 
czasie od 15. 11, do 15. 12. br. 
w szkołach wszystkich typów 
przeprowadzana jest akcja wy. 
borcza do komitetów rodzicie!, 
ekich, która ma na celu nie tyl
ko zmianę składu osobowego, 
ale również ma wzmocnić ogni, 
wo demokratycznego ustroju 
naszego Państwa Ludowego, a 
przede wszystkim uświaioomć 
ogół o celach i zadaniach oraz 
obowiązkach rodziców w sto
sunku do szkoły w Polsce Lu
dowej.

Należy uświadomić ogół spo. 
łeczeństwa, ż© komitety rodzi
cielskie zostały obecnie oddane 
pod opiekę Komisjom Oświato
wym Rad Narodowych, które 
mają obowiązek służyć wszelką 
pomocą i wskazówkami oraz 
sprawować nadzór nad ich pra
cą.

Wyborcze Zebranie Koła Ro
dzicielskiego przy PZKAH w 
Ostrowie odbyło się według no
wych wskazówek, byLo wzoro
wo zorganizowane i prowadzo
ne przez dotychczasowego pre- 
zesa ob. Adama Pilarczyka, 
który jest kwalifikowanym ro
botnikiem, ślusarz PKP. Ob. 
Pilarczyk w harmonijnej współ
pracy z Dyrekcją szkoły przy 
stałej pomocy sekretarki Ko- 
mitetu ob. Z. Zemśkiej i skarb
nika ob. M. Frąszczeka, prowa
dzi Komitet Rodzicielski od 5 
lat, stojąc twardo na etraży in
teresów ludzi pracy, którzy po
wierzyli im pieczę nad wycho
waniem swych dzieci, przyczy
niając 6ię wybitnie do popra
wy warunków pracy szkolnej 
we wszystkich kierunkach.

Lesz.no przygotouane 

do Harodowego Spisu Powszechnego
W Lesznie rozplakatowano 

dużego rozmiaru obwieszczenia 
Wojew. Rady Narodowej, za
wierające główne wytyczne Na
rodowego Spisu Powszechnego. 
Miasto podzielono na siedem 
rejonów i 89 obwodów spiso
wych. Szkolenie komisarzy spi
sowych rejonowych i obwodo
wych przeprowadzono w dwóch 
terminach; pierwszy kurs spiso
wy odbył się w dniach 23 i 24 
oraz 27 i 28 ub. m. w świetlicy 
MRN. Szkolenie prowadził ob. 
Niedźwiedziński Józef, który 
jest miejskim komisarzem spi
sowym. Duży procent komisa
rzy stanowią nauczyciele, ucz
niowie ostatniej klasy Liceum 
Pedagogicznego i członkowie 
ZMP. Jak nas informują, Lesz
no przystąpiło również do 
współzawodnictwa w akcji spi
sowej z jednym z miast wydzie- 
lonych.Informacja, że do spisu 
trzeba podać wysokość uposa
żenia Jest błędna.

Na tym miejscu wyjaśniamy, 
że w żadnym z arkuszy spiso
wych nie ma rubryki mówiącej 
o wysokości zarobków. Spis 
ludności jest przeprowadzany 
dla celów statystycznych i ma
teriały spisu będą po zakoń
czeniu niezwłocznie odesłane

Komitet Rodzicielski kieruje 
akcją dożywiania: wszystkie 
dzieci otrzymują bezpłatnie 2 
razy dziennie kubek gorącego 
kakao a niezamożni również 
bezpłatnie bułkę z marmoladą; 
prowadzi się bezpłatnie akcję 
tranową, dzieci wskazane przez 
lekarza szkolnego otrzymują 
codziennie bezpłatnie łyżkę 
tranu.

Komitet Rodzicielski urządził 
ambulatorium dentystyczne, w

Adam Pilarczyk

którym bezpłatnie leczą zęby 
wszystkie dzieci, odbywają się 
codziennie bezpłatne porady le
karskie. W trosce o zdrowie, 
Komitet Rodzicielski urządził 
kolonie letnie w Kuńczynie, 
pow. Trzebnica, osiągając do
skonałe rezultaty (dzieciom 
przybyło po 5—8 kg wagi).

Komitet Rodzicielski dba o 
rozwój kultury i sztuki, finan
sując z własnych funduszy nau- 

do Głównego Urzędu Statysty
cznego w Warszawie.

Na terenie m. Leszna odby
wa się akcja objaśniająca 
wśród pracowników zakładów 
pracy i wśród młodzieży wszy
stkich typów szkół. (ego)

Pierwsza w powiecie kaliskim 

spółdzielnia produkcyjna 
Powstanie pierwszel w pow. 

kaliskim spółdzielni produkcyj
nej, zbiegło się z ważnym wy
darzeniem, jakim było zwołanie 
II Światowego Kongresu Obroń
ców Pokoju. Stąd też nazwa 
spółdzielni w Garbowie brzmi 
,.Pokój".

Bodźcem do zorganizowania 
spółdzielni, był zdrowy, chłop
ek.! rozsądek i głębokie prze
świadczenie, ±e spółdzielczość 
jest właściwą drogą do popra
wy stanu gospodarki rolnej. W 
tej chwili rozpoczęto w Garbo
wie prace przygotowawcze do 
przeprowadzenia remontów bu
dynków mieszkalnych i gospo
darczych nowej placówki.

Jak nas informuje ZSCh, nie
bawem zostaną założone daleze 
spółdzielnie, (kał.) 

kę muzyki a występy szkolnej 
orkiestry zriace są w całej Pol
sce. Przez liczne wizytacje le
kcji szkolnych przez Komitet 
Rodzicielski, osiągnięto socja
listyczny kierunek wychowa
nia i doskonałe rezultaty na
uczania — frekwencja na lek
cjach zbliża się do 98% a egza
min dojrzałości (duża matura) 
zdali wszyscy absolwenci.

Przewodniczący Pilarczyk in
teresował się również pracą u- 
czniów w domu, badając oso
biści© przyczyny zaniedbania. 
Poza tym Komitet Rodzicielski 
brał udział w urządzaniu uro
czystości szkolnych wycieczek 
zarówno dla uczniów np. do 
Antonina, na Szczygliczkę jak i 
dla grona nauczycielskiego np. 
do Żerkowa. W czasie ostatnie
go roku urządzono 3 zebrania 
plenarne całego Koła Rodziciel
skiego, w czasie których wy
głoszone zostały referaty pro
pagujące nowe zasady postępo
wego wychowania dzieci.

Z tego krótkiego przeglądu 
WRaechstroPn ej dzi ałal n o ś ci, K o- 
mitet Rodzicielski Państw. Li
ceum Admin. Handl. w Ostro
wie Wlkp. pod przewodnictwem 
ob. Adama Pilarczyka, wynika
ją poważne osiągnięcia, któie 
mogą służyć przykładem dla 
uaktywnienia wielu komitetów 
rodzicielskich, (bdc)

Sezon gwaru w Ostrzeszowie
Jeśli w cichy wieczór przej

dziemy ulicami spokojnego za
zwyczaj Ostrzeszowa (pow, Kę
pno), dojdzie nas zdała ustaw:- 
czne i hałaśliwe gęganie... 
Czyżby klucze dzikich gęsi le
ciały nad Ostrzeszowem? Nie 
—■ to zwykłe gęsi, których niezli
czone stada przebywają w o- 
etrzeszowskiej Tuczami Drobiu.

Wielki ten, bo liczący przesz
ło 2 ha obszaru i nowocześnie 
zabudowany obiekt, potrafi na 
jeden rzut pomieścić 20 tys. 
sztuk drobiu, po 50 w 400 koj
cach. Nic dziwnego, iż taka 
ilość potrafi wywołać taki 
„gwar", że niczym huk moto
rów w fabryce. zag’u®za słowa 
rozmowy. Bo też i jest to „fa
bryka" pierwszorzędnego mię
sa!

Ileż tu trzeba ludzi, do same
go karmienia takiej ilości dro
biu- Przez 24 dni (bo tak długo 
trwa jeden rzut) każda gęś o- 
trzymuje 12 kg owsa względnie 
jęczmienia. Fachowcy jednak 
twierdzą, że ilość ta jest nieco 
za mała i należałoby ją powię
kszyć do 15 kg na 6ztukę.

Oglądamy najpierw gęsi w 
kojcach. Z jednej strony poda- 
je im się paszę, a z drugiej 
strony wodę, do której dodaje 
6ię żwiru i węgla drzewnego. 
Żywego drobiu trzeba stale do
glądać. Właśnie jesteśmy świad
kami, jak bardziej ..krewki" o- 
sobnik używa sobie na słab
szym. Wiadomo — współżycie 
takiej gromady z różnych stron 
nie jest łatwe. Centrala Spół
dzielni Mleczarsko-Ja jczarskich 
(CSMJ) dostarcza bowiem żyw

Przodownicy procy
PZPO w Lesznie

Dzięki kolektywnym wysił
kom całej załogi Poznańskich 
Zakładów Przemysłu Odzieżo
wego w Lesznie, zakład ten 
wykonał przed terminem rocz
ny plan produkcji w 118,OB°/o.

• 
Marla 

Trawkowska
l przodownica 

pracy PZPO w 
Lesznie, jako 
maszynlarka 

. wyrabia przeć, 
z 202 proc normy

zobowiązali się
wykonać ponad plan w miesią
cu listopadzie i grudniu po 
123,8%. Dla uczczenia 33 rocz
nicy Wielkiej Rewolucji Paź
dziernikowej, cała załoga pod
niosła produkcję o 5%, niena
leżnie od tego sekcja II pod
niosła przestarzałe normy o 
10%, a przodownica pracy Ma
ria Andrzejczak i Magdalena 
Zygmanowska maszyniarki, 
podniosły normę o 15 komple
tów ubrań, prasowacz Stani
sław Ratajczak o 5 kompletów 
ubrań. II Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju uczczono 
Wartą Pokoju, w której brało 
udział 6 sekcji, wykonując po
nad plan każda po 10 kompl. 
ubrań.

W indywidualnym współza

ca z najtróżniejezych woje
wództw Polski: z poznańskiego 
łódzkiego, warszawskiego, a na
wet białostockiego i olsztyń
skiego. Pokrzywdzone przez po
dróż lub okaleczone podczas 
transportu sztuki odstawia się 
do „szpitalika", czyli specjal
nego kojca, gdzie poddaje się 
je „kuracji", która decyduje 
o ich dalszym losie.

Kojce zajmują cały środek 
olbrzymiego podwórza. Na jed
nym jego boku stoją nowocze
sne magazyny i pomieszczenia, 
w których dokonuje się „obrób
ki" drobiu, już utuczonego, 
Zwiedzamy więc po kolei naj
pierw rzeźnię, w której właśnie 
dokonuje się uboju indyków. 
Dwóch mężczyzn w ochronnych 
fartuchach podchodzi do za- 
wieszonych nad specjalnym zle
wem do góry nogami indyków 
ogłusza je uderzeniem młotka 
w głowę, wprowadza następnie 
specjalne chirurgiczne nożyczki 
do dziobą i podcina krtań. W 
ten sposób drób ni© nosi na 
sobie żadnych zewnętrznych 
śladów uboju. Praca taka musi 
iść sprawni© i szybko, bo oto 
już czekają w długiej kolejce 
skubaczki, których zatrudnia 
się tu około 120. Pracują na a- 
kord, ale swej normy nie chcą 
zdradzić. Zależy ona zresztą 
od jakości drobiu 1 wprawy sa
mej 6kubaczki. Jak nas infor
mują w biurze, norma ta waha 
się u gęsi od 7—16 sztuk dzien
nie.

Po oskubaniu danej sztuki w 
„skubalni" wędruje ona jakby

wodnictwie pracy dobre wyni- 
my, za wydajną pracę i su
mienne wykonywanie obowiąz* 
ków, kierownictwo zakładów 
ki osiągają: maszyniarki Pela
gia Nowak i Irena Ciesielska 
przeciętnie po 243% normy, 
Maria Trawkowska i Stanisła
wa Malec po 202% normy, An
na Śliwińska 289% normy. Pra
sowacze Jan Rozpenda i Stani
sław Ratajczak osiągają po 
246% normy. Walenty KIupś 
prasowacz wyrabia 296% nor- 
przesunęło go ostatnio na star 
nowisko brakarza.

Walenty KIupś 
przodownik pra
cy PZPO w Le
sznie, jako pra
sowacz wyrabia 
przeciętnie 296 
proc, normy. —

Stanisław 
Ratajczak 

przodownik pra
cy PZPO w Le
sznie, jako pra
sowacz wyrabia 
przeciętnie 264 
procent normy

We współzawodnictwie bie- 
rze udział 8 zespołów, uzysku
jąc w 3 etapach po 134% nor
my przy 98% jakości. (R)

systemem taśmowym do „patro- 
szalni", następnie do „przewie
wni", gdzi© ją się ochładza i 
klasyfikuje. Kategoria zależy 
od wagi- i koloru (tłuszczu). 
Podroby sprzedaj© się ludziom 
zatrudnionym w placówce w 
liczbie 250 osób. Pierze odsta
wia się do specjalnej fabryki 
CSMJ w Swarzędzu gdzie ro
sła ie odpowiednio przerobione.

Już jest wieczór, na dworze 
mrok zapada, ale w ostrzeszow- 
skiej Tuczami Drobiu jeszcze 
wre praca we wszystkich od- 
dz;aCach i w biurze.

Opuszczam teren Tuczami I 
idę ulicami miasteczka, a z da
la dochodzi mnie nieustanne 
gęganie. Jan Korowski

Rapier, ostroga 
i kość ludzka

Na poł.-wschód od Kalisza 
w gminie Pamięcin, płynie rze
czka Pokrzywnica — dopływ 
Prosny. Podczas budowy mostu, 
robotnicy Pow. Wydz. Drogo- 
wego znaleźli ślad .toczących ©ię 
tam bojów ze Szwedami. Na 
dni© rzeczki — strumienia zna
leziono ogromny, pięknej ro
boty rapier, ostrogę i kość ludz
ką. Kształt ostrogi jak i zdob- 
rego w złoto rapiera, każę sę 
domyślać, iż jest to pozostałość 
po zabitym Szwedzie. Ostatn:e 
zdani© jednak o tym wypowie
dzą dopiero archeolodzy.

Znaleziony zabytek historycz
ny znajduje się obecnie w biu
rze Wydz. Drogowego, (kał.)

TEATRY
WIELKI — Dziś o godz. 19 — „Eugeniusz Onie

gin" P. Czajkowskiego. Jutro trzy balety: „Pory 
roku” Caajkowskiego, „Dyl Sowizdrzał" Straussa 
i „Suita Hiszpańska" Granadosa,

POLSKI — Dziś o godz. 19 — „Hamlet" Szekspira.
NOWY — Dziś o godz. 19 — „Wczoraj i przed

wczoraj" Maliszewskiego.
KOMEDIA MUZYCZNA — Dziś i codziennie O 

godz. 20 — „Piękna obertystka" C. Goldoniego.
MŁODEGO WIDZA — Dziś o godz. 18 — „Tom 

Canty".
KINA

Apollo — godz. 16, 22 — „Śmiali Indzie"; 18, 26 — 
Program składany.

Bałtyk — godz. 15 — „Śmiali ludzie"; 17, 19, 21 — 
Program składany

Muza — godz. 16, 18, 20 — „Wesoły Jarmark"
Rialto — godz. 16, — „Podrzutek", 18, 20 — „Piędź 

ziemi"
Warta — godz. 11, 12 - „Najnowszy program ak

tualności" 14, 16 — „Statek pułapka", 18, 20 — 
„Wiosna"

Piast (Starołęka) — „Antoni Iwanowlcz gniewa się"

MUZEA
Muzeum Narodowe czynne: we wtorki, czwartki 

1 soboty od 9—15, w środy 1 piątki od 12—19. w nie
dziele 1 święta od 10—15,

Muzeum Archeologiczne (ul. Sew. Mlelżyńsklego 
nr 26/27) czynne w niedziele i święta od godz. 10—14, 
we wtorki i czwartki od 9—15, w środy i piątki od 
13—19, w soboty od 9—12. w poniedziałki zamknięte

WYSTAWY
Centralne Biuro Wystaw Artystycznych — Od

dział w Poznaniu, al. Marcinkowskiego 28 — „Lite
ratura radziecka w grafice polskiej". Otwarte 
w dni powszednie od godz. 10—18, w niedziele 
i święta od 10—17.

Piątek, dnia 1 grudnia 1950
PROGRAM II

(Fala Poznania 249 m)
(Zastrzega sle zmiany 

(w programie)
5.10 Początek audyell; 5.15 

Wiadomości poranne; 5.20 
Koncert dla świata pracy; 6-Oft 
Wiadomości poranne; 4.05 Gi
mnastyka; 6.15 Koncert; 6.50 
Nasi korespondenci chłopscy 
plszą; 7.00 Dziennik; 7.20 
Wszechnica Radiowa: 8.00 
Wiadomości poranne; 8.05 Ak
tualności Poznania I program 
na dzień bielący: 8.15 Prze
rwa; 13.25 Program dnia; 
13.30 Audvc|a szkolna dla klas 
I—II; 14.30 Audycja szkolna 
dla klas V—VII; 15.20 Audv- 
cia oświatowa: 16.20 Z cyklu 
„Przechadzki po Poznaniu” — 
dialog pt. „Radzieckie wzory 
przy budowie osiedli mieszka
niowych"; 16.35 śpiewa Pan- 
tofel Nieczyskaja (płyty); 
16.50 Pogadanka dla korespon
dentów; 17.00 Dziennik- 18.00 
„Utwory kompozytorów pol
skich i radzieckich"; 18.25 
Realizujemy planó-letni; 18.40 
Poznański dziennik wleciorny; 
19.00 Wszechnica Radiowa; 
19.40 Lekcja iezyka rosyjskie- 
oo; 20.00 Dziennik: 20.30 
Koncert masowy; 21.30 Muzy
ka | aktualności; 22.15 Kon
cert; 23.00 Ostatnie wiadomo
ści; 23.10 Muzyka powaina — 
płyty; 24.00 Koniec audycji.

Pracownicy poszukiwani

Magazyniera, ttechanika-ślusarza i palacza ko
tłów c. o. zatrudni zaraz Sanatorium Przeciwgruź
licze „Ustroń" w Nowogardzie. Wynagrodzenie 
wg siatki płac pracowników państwowych, Ofer
ty należy składać pod a-dresem Sanatorium.

K2530

j| OBŁOSZEMIA DRCBNE
Wolne poeady

Pemoe domowa do lekarza po
trzebna zaraz. Gadomska, Po
znań, Racławicka 61 (Pogo
dno). 11908g

Potrzebna pomoc domowa z 
prowincji zaraz. Musial, Po- 
zneil. Strusia 11. m. 4.

11907g
Apteka blisko Poznania poszu
kuje magistry lub pomocnicy. 
Oferty Głos Wlkp. dla 11912z.

Pomoc domowa potrzebna za
raz. Poznań. Marcinkowskie
go 15, m. 9, 11901g

Szofera koncesją, «wtl, zega. 
rem Dobre warunki — Oferty 
Głos Wlkp dla 11885g.

Pomoc domowa, dochodząca 
lub Bta-la, potrzebna. Poznań, 
Wyspiańskiego 15. m. 5.

11894g

Pomoc domowa potrzebna Po
znań, Lodowa 7a, a. 5.

118952

Pomoc domowa zaraz potrze
bna. Poznań, Szamarzewskie
go 26, m. 6. 11897g

Potrzebna gosposia, lubiąca 
dzieci. Warunki dobre. Poznań. 
Kościuszki 5. m. 9. 118712

Szuka posady
Samodzielna rutynowana przyj- 
mie kierownictwo stoMwki. in. 
tematu, kuchni. Poznań, Po
znańska 50. m. 8, tel. 45-59.

11896g

Sprzedane
Deski podłogowe. Wiadomość:
Roman Handke, Poznań, Het
mańska 29. 118902

Oposy na kołnierze. Poznań. 
Szamarzewskiego 2, m. 8.

118912

Wille ogrodem, parcele Dębiec, 
Winogrady. Dąbrowskiego oraz 
mieszkania wyłączone, poleca, 
poszukuje Metelski, Poznań, 
Marcina 23. 11879g

W kolekturze 
naszej padła wygrana 
w I klasie 63 loterii 

30.000,- zł 
na los nr 3814

GMINNA KASA 
SPÓŁDZIELCZA 

we Wrześni
4962

csacosSiEm 
NOWA KULTURA 
M 

omawia;
wawucku • ux> Icryfk 
M#-*fTVSWtMKoB JAUFTU«»V

Zakłady Siły, Światła 1 Wody w Poznaniu — 
Oddział Zakupu — ul. Grobla 15 zakupią oka
zyjnie: autoklaw laboratoryjnych do sterylizacji 
pożywek na 3% atm. o poj. ca 100 litrów, apa
rat do destylacji wody o wydajności 4 litrów 
na godzinę, termostat elektryczny na 200 c do 
celów bakteriologicznych z chłodzeniem wod
nym o wymiarach ca 500X500X500 mm. — Na
czelny Dyrektor Zakładów (—) M. Kulisiewicz.

K2560

Ogłoszenia 

drobne do „Głosu Wielkopolskiego" 
przyjmują prócz naszego Biura Ogłoszeń także 
wszystkie urzędy aęende ooczfowe.

X Stelmasze wskich

Wilka 2-letniego, okaz, w do
bre ręce. Foznań, Pólwieiska 
nr 28, m. 20. 11909g

Wolne lokale
Ucznia wzgl. uczennicę przyj- 
mę na wspólny. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 11886g.

Fortepiany sprzedaje Magazyn
Fortepianów, Poznań, św. Mar
cina 39. podwórzu. 11876g

Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się w so
botę, 2 XII br., o godz. 15 z kaplicy cmentarza 
jeżyckiego.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż z dziećmi i roć.zina

Poznań, Dąbrowskiego 47 11900g W

moja najukochańsza żona, nasza najlepsza 
mamuehna, córka, siostra, bratanka, siostrze
nica zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami 
św., dnia 29 XI br. przeżywszy lat 41.

REDAKTOR NACZELNY: Jan ZagierskL Redakcja; Poznań uL Grunwaldzka 19, narożnik 
ul Marcelińskiej WYDAWCA: Spółdzielnia W ydawniczo-Oświatowa „Czytelnik", Delegatura 
w’ Poznaniu ul Grunwaldzka 19. TELEFONY: centrala 62-70, redaktor naczelny 77-68, zastępca 
naczelnego redaktora 78-38, sekretarz redakcji 66-81, sekretariat redakcji 77-90, dział listów 
t tnterwenc.11 78-57 dział ekonomiczny 75-42, dział depesz 78-14, nocny (po godz. 22.00) 64-72 

Delegatura Czytelnika" 62-70 I 64-75. Redaktor naczelny przylmuje w godz. od 12—13.

PRENUMERATĘ na „Głos Wielkopolski" przyj
muje PPK „Ruch". Cena prenumeraty zleconej: 
miesięcznie 4,05 zł. kwartalna 12,15 zł. półroczna 
24,30 zł. Telefon prenumeraty 62-25. Telefon 

komisu 73-65. Nr konta V-67-14

BIURO OGŁOSZEŃ: Poznań, ul. Gen Świer
czewskiego 3 Telefon 62-31. Konto PKO Poznań 
nr V-6777/110. Biuro czynne od godz. 7—16.30. 

w soboty do 14.30.
Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada.

Tłoczono: Zakłady Graficzne im- Marcina Kasprzaka — Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione. Poznań, ul- Wawrzyniaka 39 — dział: ul- Zwierzyniecka 3 K/1/19649
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niektórych recenzentów IGIELNE
Qztuka „Wczoraj i Przed-1 Prawdziwie sensacyjnym wyni- 

wczoiaj" Aleksandra Mali-| kiem tej pracy jest owo pełne 
szewskiego cieszy się niesłab
nącym powodzeniem. Jej zdro
wa, optymistyczna atmosfera, 
pełna entuzjazmu dla dzielą 
odbudowy, pozytywnie oddizia- 
łowuje r.a widza. Te walory 
wydobyte zostały nie tylko 
dzięki doskonałej grze zespołu 
— co zostało mocno podkreślo
ne iv recenzji „Głosu" — ais 
chyba również dzięki ogromne
mu wkładowi pracy reżysera.

życia i prawdy odtworzenie po
staci młodego robotnika, pozy
tywnego bohatera. Otóż — nie
prawdopodobne, ale prawdziwe 
— ta rola jest debiutem młode
go aktora Jurasza nie tylko w 
Poznaniu, ale w ogóle na des
kach scenicznych! Czyją jest 
zasługą, że ten talent wykazał 
się w całej pełni już w pierw
szym zetknięciu ze sceną?, że 
inny młody aktor (Ptak)

S. WojciechowskaA. Gajdecki

Więc czemu recenzja pominęła 
nazwisko reżysera, dyr. Kar
bowskiego, które powinno znaj
dować się tam na pierwszym 
miejscu?

Zmontowanie spektaklu, za
tuszowanie słabizn sztuki, pod
kreślenie wszystkich jej war
tości pozytywnych — jest to 
bezsprzeczna zasługa dyr. Kar
bowskiego. Ale największym 
jego wyczynem jest świetne 
postawienie ról, ożywienie na
wet tych postaci scenicznych, 
które są przez 
wane

szczęśliwie zdołał wylawirować 
z niekonsekwencji roli „pokrę
conego inteligenta"? Nie ma 
nic trudniejszego dla młodych, 
choćby utalentowanych akto
rów, jak te akcenty prostoty i 
prawdy, które zdołał wydobyć 
z nich doświadczony reżyser, 
kładąc mocne podstawy pod 
przyszłą ich artystyczną drogę.

O tym nie wolno było zapom
nieć w recenzji, to powinien 
był podkreślić sprawozdawca 
J. Mor.!

—- Święta prawda. Już się 
robi. J. Mor.

autora naszkico- 
schema tycznie.

Józef Karbowski — reżyserJurasz

Dzień powszedni Kraju Rad

Udoskonalona radziecka kabina tlenowa
na skutek niezbyt wygodnych 
i nieefektownych przyrządów w 
postaci poduszek tlenowych i 
masek.

Naukowcy Ukraińskiego In
stytutu Higieny Pracy i Cho
rób Zawodowych opracowali 
ostatnio konstrukcję kabiny 
tlenowej służącej do zasilania 
organizmu chorego tlenem. Ka
bina ta wielokrotnie przewyż
sza pod każdym względem wzo
ry amerykańskie w tej dziedzi
nie. Radziecka kabina tlenowa 
ma przede wszystkim tę wyż
szość nad amerykańską, że po
siada nadzwyczaj dokładny i 
bardzo precyzyjny gazoanaliza- 
tor, który umożliwia 
miastowe stwierdzenie 
towej zawartości tlenu 
tlenowego w kab;nie. 
amerykańska urządzenia takie
go nie posiada. Chory umiesz, 
ozony jest w kabinie w pozycji 
stojącej lub leżącej. Kabina 
wykonana jest z białej masy 
plastycznej. Lekarz puszcza w 
ruch bezszmerowy silnik a za 
pomocą elastycznych rur na
pływa tlen do kabiny. Specjal
ny przyrząd reguluje ilość tle
nu. Udoskonalona kabina po. 
zwala na dalsze rozszerzenie 
metod leczenia tlenem, które | wodniczących zarządów kołcho- 
do tej pory były ograniczone ‘ zów.

n a tych- 
procen-
i gazu 
Kabina

Jakuskie kierownicze 
kadry rolnictwa

Jakuci, którym władza ra
dziecka — jak zresztą 
stkim innym narodom 
zwycięskiego socjalizmu 
możliwiła korzystanie ze 
stkich dziedzin wiedzy, 
się i pogłębiają nabyte wiado
mości. W czasie promocji, w 
republikańskiej szkole kierow
niczych kadr kołchozowych Ja- 
kutii, 38 osób otrzymać tytu- 
ły techników • organizatorów 
gospodarstwa wiejskiego i obej
mą oni kierownicze stanowiska 
w kołchozach tej republiki. Na
leży zaznaczyć, że absolwenci 
szkoły rekrutują się wyłącznie 
z rolników, pracowników miej
scowych kołchozów, brygadzi
stów i hodowców oraz prze.

węzy- 
kraju

wszy- 
uczą

Czy Czwartki Literackie 
są odpowiednim miejscem do spania? 
Ma ostatnim Czwartku Li- 

terackim pewna pani w 
trzecim rzędzie vis a v:s po- 
d um prelegenta ucięła so
bie smaczną drzemkę. Nie 
zdołały jej obudzić nawet 
oklaski, którymi publiczność 
przyjmowała poszczególne 
utwory pisarza Dopiero z 
„objęć Morfeusza" wyrwała 
ją końcowa owacja zgotowa
na pisarzowi przez publicz
ność.

Zastanówmy się, czy rze
czywiście sala Odrodzenia 
w Starym Ratuszu w czasie 
Czwartków Literackich jest 

. odpowiednim miejscem do 
spania?

Wziąwszy pod uwagę, że:
1) jest bardzo oświetlona,
2) publiczność żywo rea

guje, wyrażając to oklaska
mi, '

3) krzesła są twarde,
4) bilet wstępu kosztuje

1.50 zł,

Trzecim zwycięstwem 
kończą pięściarze CRZZ występy we Francjit •

— wydaje się nam, że ra
czej wygodniej i praktycz
niej byłoby uczynić to w 
domu.

Dobrze jeszcze, że owa pa
ni miała względnie spokojny 
sposób spania, gdyż nie 
wszyscy prelegenci przepa
dają za akompaniamentem 
chrapania i me doceniają 
zainteresowań literackich 
niektórych osób • mogą dzi
wnie reagować na tego ro
dzaju objawy np. przy po
mocy karafki z wodą, stoją
cej na prelegenckim stole — 
chyba w tyim celu.

Drodzy uczestnicy Czwart
ków Literackich, jeżeli zo
baczycie jakąś osobę idącą 
w ślady owej pani, upoważ
niam was do budzenia jej 
powiedzmy w odstępie co 
10 minut, oczywiście możli
wie delikatnie i dyskretnie.

Ostatnie spotkanie na terenie Francji, rozegrali pięścia
rze CRZZ w ośrodku górniczym Joudreyille koło Metzu. Prze
ciwnikiem Związkowców była reprezentacja miejscowej Polo
nii która licznie zamieszkuje tę miejscowość.
Pięściarze Polonii francuskiej 

wypadli b. dobrze i w kilku 
wypadkach byli równorzędnym 
przeciwnikiem dla reprezentan
tów CRZZ. Poziomem dorów- 
nywują oni reprezentacyjnym 
zawodnikom FSGT, a bojowoś- 
cią i ambicją nawet ich prze
wyższają.

Spotkanie odbyło się jedynie 
w 6 wagach i zakończyło się 
zwycięstwem drużyny CRZZ 
11:1.

Spotkanie poprzedziło prze
mówienie kierownika Wydz. 
Kult. Fizyce. CRZZ — Dołowe
go, które zostało gorąco przy
jęte przez 1,5 tysiąca widzów, 
głównie górników polskich.

Na wstępie walkę pokazową 
stoczyli Woźniak i Anielak.

Pierwszą walkę w ramach 
meczu stoczyli w wadze piór
kowej Bazarnik (CRZZ) z Cha-

tamskim. Zwyciężył wysoko na 
punkty Baz arnik.

W wadze lekkiej Brzeziński 
(CRZZ) zremisował z doskona
łym Kleczewskim, który był naj
mocniejszym punktem drużyny 
Polonii.

W wadze półśredniej Chych- 
ła (CRZZ) wypunktował twar
dego i ambitnego Urbana.

W średniej I Sznajder 
(CRZZ) minimalnie zwyciężył 
na punkty Małolepszego.

W w. średniej II Nowara 
(CRZZ) wypunktował Kaczkow
skiego.

W w. półciężkiej Wieczorek 
(CRZZ) wygrał na skutek pod
dania się w II rundzie Zastaw
nika.

M. M.

Książkę zażaleń należy uważnie czytać!
W czasie trwania 

kursu Centrali Zielar
skiej w Poznaniu, sto
łowaliśmy się w Za
kładzie Gastronomicz
nym PSS nr 14 przy 
ul, Mielżyńskiego. 
Przez codzienne od
wiedzanie gospody po
czyniliśmy szereg spo
strzeżeń, którymi pra
gniemy podzielić się 
z redakcją.

Potrawy wydawane 
są w tej gospodzie 
po długim wyczekiwa
niu. W dniu 26. 10. 
(po otrzymaniu zupy) 
na drugie danie cze
kaliśmy z góra półto
rej godziny. Należy 
tutaj dodać, że potra
wy są często przeso
lone, co pozwala nam 
s ą d zi ć, ż o ki er o wni - 
ctwo nie przeprowa
dza kontroli w ku
chni. W dniu 1. 11. br. 
pasztet z dorsza był

na

21 rekordów okręgowych
ustanowili pływacy

Pomorza w reku 1950

Podajemy tutaj kon
kretne fakty, killka z 
wielu, jakich rciemai 
codziennie 
świadkami, 
ce zażaleń 
mieszczają 
wagi. Ciekawym jed
nak byłoby wyjaśnić, 
co robi kierownictwo, 
skoro nie ma żadnej 
poprawy.

Kursiścl Centrali 
Zielarskiej

Dalecy jesteśmy od 
generalizowania, jed
nak wydaje nam się, 
że dobrze byłoby, gdy
by kierownictwo
PSS-u rzetelnie zabra-

jesteśmy 
W książ- 
gościg za- 
swoje u-

ło się do uzdrowienia 
stosunków panujących 
w ich gospodach (przy
pominamy nasze uwa
gi o gospodzie przy 
,,Kaponierze“). Wska
zane przez kursistów 
niedociągnięcia wy
magają gruntownego i 
sumiennego zapozna
nia się z panującymi 
w Gospodzie nr 14 
zwyczajami. Pragnęli
byśmy się również do
wiedzieć, jak często 
kierownictwo PSS za- 
poznaje się z treścią 
książki zażaleń i jakie 
wyciąga z tego kon
sekwencje?

W roku bieżącym pływactwo 
pomorskie rozwijało się w dal
szym ciągu pomyślnie, zwięk
szyła się ilość sekcji do 19 o- 
raz czynnych zawodników wy
czynowców do liczby 397 osób.

Na zaplanowane 22 imprezy 
odbyło się 31, w których ogó
łem wzięło udział 3903 zawod
ników.

Pływacy wyczynowi ustano
wili 12 nowych rekordów okrę
gu, zaś kobiety — 9.

Przeprowadzone szkolenie sę
dziów dało również dobre wy
niki, w tej chwili pływactwo 
pomorskie dysponuje kadrą 
składającą się ze 113 sędziów.

LI. Markiewiczowa, Po
znań, Półwiejska 20. — 
Sprawą zajęliśmy się. O 
wyniku naszej interwen
cji zawiadomimy.

Henryk Kupiec, Poznań 
Grottgera 6., — List Pana 
jest słuszny, przesłaliś
my go Prezydium MRN 
do rozpatrzenia. Zawia
domimy niezwłocznie po 
otrzymaniu odpowiedzi.

Janina Dobraszklewicz 
Poznań, ul. Inowrocław
ska 30 — Interweniuje
my. w Prezydium MRN. 
O wyniku zawiadomimy.

Rogowski M eczysław, 
Buk. — Kierownika wy
mienionej placówki zwol
niono. Do pozostałego 
personelu nie mamy za
strzeżeń.

M. Wyczyńska - Pie
chocka. —■ W Waszej 
sprawie nic nie możemy 
pomóc. Od decyzji przy
sługuje Wam odwołanie 
do Miejskiej Komisji 
Lokalowej.

do tego stopnia prze
solony, że nie nada
wał się do jedzenia.

Czy zupa zawiera w 
sobie pewien procent 
tłuszczu niejednokrot
nie trudno stwierdzić, 
za to kawa, którą o- 
trzymujemy na śnia
dania zawiera dość 
pokaźny procent tłusz
czu, jak to miało miej
sce w dniu 4. 11. br. 
Nasuwa się więc py
tanie, czy kotły w ku
chni po bulionach są 
myte czy też nie? 
Warto aby sprawą tą 
zainteresowała się Ko
misja Sanitarna.

Od dnia 20. 10. br. 
otrzymywaliśmy
śniadanie 4 kromki 
chleba, kawałek kieł
basy i kostkę masła. 
Od dnia 4. 11. kiełba
sy nie otrzymujemy, a 
na pytania dlaczego, 
odpowiedziano nam, 
że 6ie nam nie należy 
i dlatego nie otrzyma
my!

Obsługa w Gospo
dzie PSS nr 14 pozo
stawia wiele do życze
nia. Kelnerzy sa nie
życzliwi i w stosunku 
do konsumentów aro
ganccy. Dla przykła
du: W dniu 5. 11, br. 
kiedy zwrócono się 
do kelnera nr 88 z 
prośbą o wydanie o- 
biadu. usłyszano w od
powiedzi: „co, pan 
głupi, proszę nie za
wracać qłowy tymi 
kartkami (bony na o- 
biad) widzi pan, że 
przyjechała wyciecz
ka". Na pytanie, dla
czego drugie danie 
jest tak małe i w do
datku zimne, tenże 
sam kelner filozoficz
nie odpowiedział: ..ku
chnia robi a ja z tego 
żyję, a w książeczce 
zażaleń i współczu
cia, wszystko się pi- 
6Z0".

Jak nas zawiadamia Dyrekcja Okręgowa Ko
lei Państwowych — niewłaściwie umieszczoną 
tablicę z zakazem przechodzenia przez tory 
przecinającą szosę, która jest jedynym bliskim 
połączeniem Rataj ze Starołęką, usunięto.

* " *
Nauczyciele z gminy Bogdaniec będą odtąd 

otrzymywali pobory w odpowiednim terminie, 
gdyż naczelnika 
który zaniedbywał 
nowym.

tamt. Urzędu Pocztowego, 
swe obowiązki, zastąpiono

* **
Uczniów Szkoły Zawodowej, która mieści się 

w parku im. Obrońców Stalingradu w Kroto
szynie, pouczono o obowiązku wzorowego za
chowania się. Dyrekcja uczelni zapewniła, że 
wypadki rzucania w przechodniów w parku 
kasztanami — nie powtórzą się.

* * *
Prezydium MRN zawiadomiło nas, że z kranu 

przy Rzeźni Miejskiej w Zielonej Górze nie 
wycieka już woda, gdyż został on zabezpieczo
ny. Zabezpieczono także otwory w chodnikach 
przy ul. Dąbrowskiego oraz przed Ratuszem.

* ,f *
Ulica Pałucka, 2mudzka oraz im przyległe 

nie będą już pastwiskiem dla kóz, ponieważ — 
po ustaleniu właścicieli tych kóz — sporządzo
no na nich doniesienie karno-administracyjne.

* * *
Aby zaspokoić potrzeby rolników z Tucho- 

rzy Starej — Powiatowy Związek Gminnych 
Spółdzielni uruchomi tam w I kwartale 1951 r. 
sklep artykułów mieszanych.

Przed międzypaństwowym 
meczem pięściarskim Polska— 
Czechosłowacja, który odbędzie 
się 10 grudnia br., zorganizowa
ny będzie w dniach 2—10 gru
dnia br. obóz przygotowawczy 
w Lodzi. Wezmą w nim udział 
powołani przez kapitanat PZB 
następujący pięściarze:

Waga musza: Kasperczak, 
Wożniak, Anielak. Kukier.

Waga kogucia: Kruża, Grzy- 
wocz, Frydrych, Szaliński, Ma
rc elsk.

Waga piórkowa: Antkiewicz, 
Matloch, Stręk, Bazarnik.

Waga lekka: Sadowski, Ku- 
dłacik, Brzeziński.

Waga półśrednia: Chychła, 
Musiai, Krawczyk.

Waga średnia: Nowara, Pa- 
liński, Kraus, Rapacz, Kolczyń
ski.

Waga półciężka: Grzelak, 
Wieczorek, Glonka Krupiński.

Waga ciężka: Szymura, Ja- 
skóla, Pietrzykowski oraz do
datkowo Drapała.

Trene:ami na obozie będą: 
Sztam i Śmiech.

do czytania

■

■

«

■

Admirał słodkich i słonych wód, 
Mąż opatrznościowy Dolarll 

Mąż opatrznościowy siedział w 
swoim gabinecie i drżał. Zewsząd 
nacierały na niego białe gołębie 
pokoju (a nie białe mvszy, Jak 
utrzymują niektórzy złośliwi dzien
nikarze).

Stallesforta ogarnął całą 
Dolarię, a to w następujący (zupeł
nie prosty) sposób: — Na biurku 
Stallesforta była cała klawiatura 
guzików Stallesfort nacisnął guzik 
z napisem: .FALA HISTERII'. 
W kilka sekund później u wydaw
ców wielkiej prasy zagrały tele
fony.

Sekretarze Stallesforta przekazali 
rozkaz: „Od dnia jutrzejszego cała 
prasa pieni się! Kontynent nasz za* 
prażonyI Żądamy zwiększenia zbro
jeń!"

Zahuczały maszyny rotacyjne, 
wypuszczając za pieniądze klubu 
miliarderów olbrzymie nakłady ga-

■•■••••••■^■•■“■“•^■•••••••“■•■aaaaaaaBBałBajaaaaaaaaaaBaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaBaaaaBBaaaaBaBBai aaaaBinnaaaaaaaBaaaaaaaaa^aaaBaaaaaaaaaaaaanaaaaaajiaBBaaaM^naaaaaagaaraaaaaaiwaaaaaaaaaaaMaaanawanmaaa* ’

rowiese 
rysunkowa 
„G20SU"

Żądamy zwiększenia zbro- 
Pośrodku artykułów, wzy

wających do wojny obronnej prze
ciwko groźbie pokoju — zamie* 
szczono protest Stallesforta z pod
pisem:

Patrick Noel Stallesfort
Minister Obrony.

Jerzy Spychalski. Skoro z wiry 
właścicielki nieruchomości nie zo
stały za miesiąc wrzesień i paź
dziernik pobrane opłaty za koszty 
eksploatacji nieruchomości, przeto 
zobowiązania lokatorów z tego ty
tułu nie podlegają przeliczeniu wg. 
relacji 100 zł dotychczasowych rów
ne 3 zł w nowej walucie.

A. Walkowiak. — Nie można żą
dać wyrównania, skoro abonament 
gazety za miesiąc październik 1950 
roku w tym miesiącu tj. przed 23 
X 1950 r został zapłacony

„Jotka", Leszno. — Ani w pierw
szym, ani w drugim wypadku nie 
ma Pan prawa do wyrównania o 
2/3.

Bliższych informacji udzieli Panu 
ustnie i bezpłatnie nasz radca praw
ny w Poznaniu, ul. Kraszewskiego 
7 m. 6 w godz. od 17—19.

T. B., Poznań. — Pretensja Pani 
do sublokatora podlega przelicze
niu wg. stosunku 100 zł dotychcza
sowych równe 3 zł w nowej walu
cie.

Z. Kawianka, Nlnino, poczta 
Ryczywół — 1) Może Pani w do
wodzie osobistym wypisać sobie 
zawód, jaki uzyskuje się po ukoń
czeniu szkoły Przysposobienia w 
Gospodarstwie Domowym.

2) Pianino mogą rodzice Pani da
rować, jednak przysporzenie ma
jątkowe winno nastąpić przy sa
mym zawarciu umowy, w przeciw
nym wypadku do ważności daro
wizny wymaga się, aby oświadcze
nie darczyńcy sporządzone było w 
formie aktu notarialnego.
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